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Rok KI 


Naczelnik zjeżdża na [front poleski! 
Krakow. [zba handiowa za zniesieniem maraioryum, 


Dwa żywioły wschodnie 
w Rzeczypospolitej. 
Lwów, 12. maja. 
Od znanego badacza spraw słowiańskich 
Jana Grzegorzewsk ego otrzymujemy «a= 
stępujące uwagi: 
Rzeczpospolita na łono swoje przyjęła i po- 
siada dotąd dwa cenne i poważne żywioły, któ- 
rym się należą szczególne z naszej strony v'zglę- 
dy i opieka zarówno gwoli ich uczciwości, przy- 
wiązania do Polski i zasług jej oddanych w prze- 
szłości, iakoteż ze względu na łącznik, Xtóry z 
pochodzeria swego i istoty tworzą między nami 
a Wschodem, oraz na iolię poważną, którą z ty- 
titu tego odegrać mogą w stosunkach naszych 
z tymże Wschodem. Dobre 1.b złe mustostnkowa- 
mie tam nasze ciężko zaważyć może na losach 
Rzeczypospol tej. 
Żywtołami tymi są Karaimi i Ormianie. 
Zacznijmy od pierwszych. 


I. 


Powstali jeszcze w epoce niewoli tab lońskiej 
z opozycył przeciw sicholastrycznemu kommentowa- 
niu Starego Zakonu i Tatmudowi, emigrowali Ka- 
raimi na północ; w VIII i [X weku po Chr. na- 
wrócili ra swe wyznemie pewna część Chazarów, 
a po podłionięciu tych ostatnich przez Połowców 
— zmięszali się z jednym i drugimi; część jedna 
przyjęła od pizrwszych zdolności handlowe, a od 
drugich mowę potoczną; druga zaś, wsiadła w 
Krym'e, przyswoiła sobie tamtejsze narzecze ta- 
tarskie; reszta rozpierzchła s'ę po Turcyi i Egip- 
ce, przyjmujac mowę turedką lub arabską. Łącz- 
miklem dla wszystkich pozostaja wspólra wiara, 
wspólse wyznanie karaimskie i język relgiiny 
wiary tej — starohebrajski — jako język obrzę- 
dowy i rytualny. 

Przybyli do nas bądź od Połowców, bądz z 
Krymu i w XIIL XIV, XVwisku usiadł tu począt- 
kowo w 18 koloniach, poczem zostali Łach-Karal- 
tam, t.j. Karaimami lechickimi, dvwergując się 

w dwóch odmianach -— północnej I po- 
Sudntowej(*). Północne narzecze, przezwane troc- 


*) O jezyku ich i literaturze, zwłaszcza o mniej 
znamem w nauce narzeczu połudnowem p. dwie 
prace może: 1) „Ein türk-tatarisches D'alekt in 
Galzin. Vokalharmonie in den antliehnten Wór- 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


przenosi kwoty 274,000.000 K, 


Naczelnik zjeżdża na front poleski! 


Mińsk, 11. maja. 
(Tel. wł.) Korespondent wojenny „Gońca Miń- 


ROBIENIE NASTROJÓW WOJENNYCH W 
MOSKWIE. 


Mińsk, 11. maja. 
(Tel. wł.) „Goniec Miński“ donosi, że 7 bm. 
odbyły się we wszystkich dzielnicach Moskwy 
wiece w kwestyi wojny z Polską, na których wy- 
głaszano groźby pod adresem ententy. 


DMOWSKI ZAMIERZA WRÓCIĆ DO KRAJU. 
Warsa.wa, 12. maja. 


skiego“ donosi, że w tych dniach spodziewany jest 
przyjazd Naczelnika na odcinek poleski. 


że zdania swego 0 obecnej sytuacyi politycznej 
wypowiedzieć qi możę, albowiem przez 5 lat 
nie był w kraju a od pół roku jest wogóle nie- 
czynny wskutek choroby. P. Dmowski ma zamiar 
jak napreze powrócić do kraju. Z dalszego toku 
wywiadu wynika, że p. Dmowski jest jeszcze cią- 
gle delegatem na konfsencye pokojową i zatrzy- 
mując swój mandat przedluży tylko urlop spowo- 
dowany chorobą, a to aby pojechać do Polski i zaw 
znajomić się bliżej z położeniem wewnętrzn=m 


(Telef.) (G) P. Roman Dmowski w rozmowie | kraju i stosunkami Połski da sąsiadów. 


z dziennikarzami polskimi w Paryżu oświadczył, 


Krakowska Izba hand'owa żąda znies'enia moratoryum! 


Kraków, 12. maja. 


odsetek wyraz ła Izba opinię, że nie jest rzeczą 


(Telef.) (G) Na wczorajszem walnem zgroma-| WSkazaną, aby już przy pierwszej racie płatnej 
dzen'u krakowskiej Izby handlowej i przemysło- | 1. lipca br. Ściągano odsetki od całej wierzytelno- 


wej Izbą oświadczyła się za znied eniem z dniem 
1. lipca br. Ochiony morątoryjnej dla 1/4 należyto- 
ści przedwojennych co najmniej jednak do kwoty 
1000 koron, a to jedynie odnośnie do osób wolno 
zarobkujących, w szczególności zaś w odniesizniu 
do kupców i przemysłowców. Co do wysokości 


śc, lecz aby je śŚciągano przy rącie kwartal- 
nej i aby od tej raty je obliczano. Natomiast o~ 
świadczyła się Izba przeciwko zmiesieniu ochro: 
my moratoryjnej dla dłużników o stałych pobos 
raoh, a to dla urzędników i fumkcyonaryuszy za 
rówito państwowych jak i prywatnych, 


INSTYTUCYE MAŁOPOLSKIE OTRZYMAJĄ |dze skarbowe na Śąsku przygotowane były ra 


10 MILIONÓW ZAPOMOGI! 
Warszawa, 12. maja. 
(Telef.) (G) Ministerstwo pracy ogłosiło po- 
dział zapomóg dla rozmaitych instytucyi. Dia Ma- 
łapolski przeznaczono ogółem kwotę  10,052.404 
marek 70 fenigów 


p | RJ 


WYMIANA KORON NA MARKI W CIESZYŃ- 
SKIEM. 


Cieszyn, 12. maja. 

(Tetef.) (G) Wymiana koron na marki polskie 
na Śląsku cieszyńskiem przedstawia się jak nastę 
puje: 4 wielkie banki w Cieszynie wymieniły 
64.000.000 K; 2 mniejsze banki w Cieszynie wy- 
mieriły 12,000.000 K. Ponadto znmajcdnie się na 
Śląsku koron na kwotę 42.000.069 K w baknotach 
po 10.000 K. Ogółem ilość koron ra Śląsku nie 
podczas gdy wła- 


wymianę sumy 450 do 509 milionów koroa. 


PRAWO ZAKUPU PAPIERU PRZYZNANE 
OSSOLINEUN 
Warszawą, 12. maja. 
(Telef.) (G) Ministerstwo przemysłu i handlu 
przyznało lwowskiemu zakładowi narodowemu 
im. Ossolińskich prawo zakupu papieru do wyso- 
kości kwoty 200.000 marek na poczet umowy 
kompenzącyjnej z Austryą, 


WEZWANIE DO SUBSKRYPCYI NA KARTACH 
CHLEBOWYCH. 
Warszawa, 12. maja. 
(Telef.) (G) Prezydent miasta Warszawy po- 
lecił wydrukować na kartach poboru chleba we. 
zwanie da subskrybowania pożyczki państwowej. 


Ste. 2 
ł 
kiem — od najf'cznejszej z kolonii na obszarach | 
| 


„GAZETA WIECZORNA 


lest świętym obowiązkiem społeczeństwa I rzą: 
dawniej litewskich w Trokach, ztliżone najbar- |du polskiego. Apelujemy wiec do opinii publicznej, 
dziej do narzecza Karaimów krymskich; południo- |do rządu centralnego w Warszawie, do urzędu | 
we zaś łucko-halickia — oł głównych siedlisk ua odbudowy kraju, do ministerstwa oświecenia i Wy- 
Wołym i. Ziem? Czerwieńskiej i Podolu (w Łucku, |znań, do konserwatorów zabytków krajowych. 

Haliczu. Deraźni, Kukizowie. Lwowie). To drugie | Potrzebna jest pmoc materyalna i duchwa 
narzecze, zbl żone do języka Połowców, jest tax dla ginącego ludu, nieumiejącego skarżyć się i użaa 
Samo jak od dzetacyzytnem, mazurującem; a lu- lil, a wymierającego w niemym bolu. Wraz z od- 
dzie niem mów ący mają leż pewne oacenia w |szkodowaniem i odbudową w  ściślejszem t ogól- 
zramonach antropologiczrych typu urało-ałtaj- |nem znaczeniu wyrazu — należy im um źliwić 


Nr. 5226, 


towego, jeżeli sądzą, że będą mogli zwycięskie 
Polsce lub zwycięskiej Rosyi sowieckiej powie- 
dzieć „Stop“ każdego czasu, kiedy to Rada Naj- 
wyższa uzna za stosowne. 

Dla Polski nowa ta woma jest ryzykiem, któ- 
ra może pociągnąć za Sobą najgroźniejsze zawi- 
kłań a — rozwodzi się ze zbytnią troskliwością w 
dalszym ciągu organ frankiurckie, i przedstawia 
ma swój sposób rzekomy imperyalizm polski. Tak 
zwana Grupa Belwederska, w kiórej ręku spoczy- 


skiego, który mieli Paołowcy i Chazary. 


sprowadzenie nowych od jednowierców  chaea- | wają obecnie rządy jest w dażeniąch swych nie 


„W obu swych grupach mieli Karaimi nasi-wła- nów, założenie szkółki wyznaniowej dia pielęgno- | mniej mperyalistyczna, jak odsunięta od głównych 
snych uczonych, poświęcających się głównie ba-| wania ich wiary, języka hebrajskiego į potoczne- wpływów narodowa demokracya i chociaż podo- 


daniom teolog'czyym i medycznym, a w rów 
szych czasach haliccy wydali byli utalsntowane- 
go poetę(*). Słyznym”* taż bywali lekarzarri, wzię- 
tym: na dworach królów polskich i głośnymi za 
gran cą. Niebrakowało u nich i popędów rycer- 
skich, skoro sługiwałi w nadwornych pocztach, 
Jagiellońskich. Ogół zaś osad! na roli, stając się 
rolnikami, szczerze dobrowolnie przy wiązanymi 
do gireby, wyłaniaiac mimo to z pośród siebie 
przewoźników lądowych i wodnych, tudz eż kvp- 
ców drormych i większych. (Nektórzy z nich za- 
słynęlt mawiet z tiemałej fortuny, zwłaszcza na' 
obczyźnie). Za ich to pośrednictwem przy! spółu: ' 
dziale Ormian mógł Jagiełło przesyłać dla zagro-| 
żomago od Turków Korstantyncpola zboże z czar- | 
momorsk'ch portów polskich Bialozgrodu (dz siei- | 
szy Akkerman) i Kociubijewa (dzisięjszej Odessy). 
Jeszcze w połow e XIX wieku znani hyli Kara mi 
hzliocy ze spław'ania Dniestrem do Odessy tra- | 
twami zboża į drzewa, a przywożeniu stamtąd | 
soli. tyton'u, owoców i bakalii wseltoanch. Ta 
artorya «ornulwacyjąa od wieków bysa przez 
nich zużytkowywaną, 

W kronikach i zapiskach sądowych nie było 
wypadku, aby Kara'm nasz był karany krymina!- 
nie. Toć dla swojej prawości, uczciwości i poży- | 
tecznej działalności obdarzani bywali opieką rzą-' 
du i przywilejami królów po.skich, a g potwier. 
dzenie vych przywilejów po zaborze kraju zabie- 
gali też u carycy Katarzyny II, dodając w prośbie 
charakterystyczny naiwny motyw w zapewnienia, 
że podczas ukrzyżowania Chrystusa nie byli obe- 
tni w Jerozolimie. 

W ostatnich czasach bardzo podupadii. W wal- 
ce o byt z żywiołem bezwzględniejszym i prze- 
biegłym, jako też pod ciosem wypadków poczęli 
ubożeć, wymierać ; rozpraszać się w wychodź- 
ctwie. Podolskie i wołyńskie kolenie ich wytępili 
hajdamacy jeszcze w XVII i XVIII wieku, kuki- 
%zowska i lwowska zniknęły w XIX wieku, a po- 
dobnłe | część północnych. Ocalało zaledwo kilka, 
jak w Trokach i Poniewierzu, w Łucku i Haliczu, 
tudzież sporadycznie gdzieindziej. 

Haliccy wielkiego ciosu doznali od pożaru, 
który w roku 1911 szalał w ich dzielnicy w Hali- 
czu, niszcząc światynię i domy prywatne. Zaledwo 
zaczęli dźwigać się, aliści wcina powszechna w 
całej swej grozie eksterminacyjnej zaciężyła nad 
nimi. Kolejno po sobie następujące najazdy — mo- 
skiewski, niemiecki, hajdamacki część młodszych 
ludzi powybijały lub uprowadziły na wygnanie; 
część kc'biet, starców i dzieci z głodu i wstrzą- 
śnień: umarło; znaczna ilość dobytku wraz ze 
świątynią u!egła spustoszeniu i rabunkowi, a w 
tei liczbie drogocenne archaiczne zachodnie ima- 
katy, któremi 'w ciągu pokoleń pobożni Karaimi; 
płci obojej z własnych dcmowych darów ozdobili 
byli wnętrze ścian Świątyni swolej. Temmż losowi 
uległy liczne odwieczne księgi religiine i teokogicz= 
ne hebrajskie, cenne d!a nauki i pamiątkowe reko- 
pisy w języku karaickim itp. Cmentarz z procha- 
mi wielu pokoleń i ludzi zasłużonych, znieważ: no, 
nagrobki kamienne z napisami odwiecznymi po- 
druzgotango lub wrzucono do Dniestru. 

Nie mniej ucierpiał 1 Łuck. 

Tu i tam zabrakło Chazanów | nauczycieli, wo- 
góle duchowych przedstawicieli i kierowników 
ludu. Wszędzie ruiny wśród płaczu osieroconych 
kobiet i dziatwy. Słowem pożałowania godny stan, 
wymagający rychłej pomocy, którel im udzielić 


tearr. der Karaitischen Sprache im Halicz“ — wy» 
dana w Berychtach ces. akademii w Wiedniu i w 
oddzielnej odbitce; 2) „Język Iach-Karaitów* w 
I-szym tomie wydany przez nas w Krakowie Ro- 
czpik Oriental styczny i w oddzielnej odbitce. 

*) P. w pomiemionych ohu trawach moich. 


ge w czystości, a wreszcie ułatwić przeprowadze-| 
nie organizacyt zespołu administracyjnego gmin | 
wyznaniowych nie tyłko dla Lach-karaltów pod 
wspólnym prowincyonaltym wielkim chazanem.. 


lale też w żywej łączności z immymi chazanatami,!; 


a więc przedewszystkiem w Krymie, a następnie 
w Turcyi, Egipcie i na obszarach byłego caratu | 
rosyjskiego. | 

W ten sposób wytworzyłby się z czasem Sp*n-, 
tan'czmie sam przez się, protektorat moralny Poi- 
ki nad wszyą*kimi karaimami, w duchu lej postan- 
nictwa dziejowego, przy czem pozyskałoby się 
też w nich żywioł į czynnik wielce pożyteczny dla 
koniecznych i miezbicie nam potrzebnych sto- 
sunków naszych ze Wschodem. zwłaszcza kultu- 
ralnych i handlowych. 


Niewczesna trostliwość 
„Frankfarterki* o losy Polski, 


Głos niemiecki o polskiej ofenzywie anty- 
bolszewickiej. 
Lwów, 12. maja 

Prasa niemiecka z łatwo zrozumiałą niechęcią 
wyraża się © zwyt estwąch oręża polskiego na 
wschodzie i skierowuje w stronę eutenty za jej 
politykę na wschodzie ostre zarzuty, w których 
brzmi źle ukryta trwoga przed nową, niekorzy- 
stną dla Niemiec koniiguracyą, jaką wytworzyć 
może obecna walka Polsk: z bolszewikami. 

Oto co na ten temat pisze „Framkiurter Zei- 
tung“: 

Starannie przygotowana ofenzywa polska prze- 
ciw Rosyi sowieckiej stawią przed Europą nowe 
zadanie i wnosi w niejasne już i zawikłane polo- 
ženie nowy element niepewności i trosk. Trudno | 
dziś przewidzieć, co w charakterze wojny krzyżo-, 
wej przeciw bolszewizmowi wozpoczętej wojny 
polskiej wyniknąć może. 

Że rządy ententy wiedziały, co się ma Ukranie 
przygotowuje to nie ulega wątpliwości. Do ofen-| 
zywy o takich rozmiarach nie mogła się Polska 
przygotowywać an: w cichości, ani bez współi 
działania koalicyi. Czynnie musi conajmniej Fran- 
cya w miej uczestniczyć, rola Anglii była może bar 
dzej bierną, lecz jeżeli nawet amerykańscy | tni- 
cy należą do sił polskich walczących na Ukrainie, 
to rząd amgielski w chwili, gdy Lloyd George u- 
dziełał połskiemu ministrowi spraw zewnętrz- 
nych Patkowi rady zawarcia pokoju z Rosy% 
musial? wiedzieć, że rada ta nie będzie wykona- 
na. Nie słyszano też zupełn e o tem, iżby z Londy- 
nu w jakikolwiek sposób starano się przytłumić za” 
pał wojenny Polski... 

Kierownictwo polityki koalicyjnej spoczywało 
właściw e w rękach Anglii, nie było ono jednak | 


dostatecznie silne, skoro Frańcya potrafiła prze- 
przeć swę tendencyę — į Millerand, który w lu- 
tym na konferencyi londyńskiej musiał zrezygno- | 
wać ze swego ofenzywnego programu przeciw / 
Rosyi sow eckiej, obecnie w drodze okrężnej na 
Warszawę przeprowadził jednak swoje zamiary, 
dążące do pokonania Rosyi sowieckiej, celem za- 
bezpieczenia francuskich milardów złożonych 
w Rosyi. 

Rząd zaś amgiel. pozostaje ciągle jeszcze pod 
wpływem posuwan a się bolszewików w Przedniej 
Azyi, którą to zmora nabrała większej siły, odkąd 


w niezawisłej republice Aserbejdżan i w centrali l 


naftowej Baku po. stał rząd sowiecki. Rzecz zro- 
zum ała, że Anglia chętnie wtdziałaby odciągnię= 
cie przez wojnę polską sił bolszewickich w inną 
stronę. Myli się tylko Lloyd George i rząd jezo. 
podobnie, jak mylili sę co do sprawy pokoju świa- 


|mlionów mieszkańców... 


bnie jak ta ostatnia odnos się z niechęcią do Nie- 
miec, pragnie jednak także przeciw Rosyi zabez- 
pieczyć się państwami buforowemi. Ma więc z2- 
tem, prócz istniejących już państw bałtyckich u- 
tworzona być oderwana od Rosyi Ukraina i Bialruś 
Polityka ta jest wzupełaej zgodzie z obecną poli- 
tyką francuską i z tego stanowiska czyny militar- 
re ma Ukrainie są zrozumiałe. 

Program Polski jest jednak daleko sięgającym 
imperyalizmem i jest to w gruncie rzeczy niesu- 
miermością kierowników poltyki ententy, że po- 
zwalają na to. aby to nowopowstające, z cłeżką 
gospodarczą opresyą walczące państwo, zamiast 
oddać się pracy nad wewnętrzną odbudowa, fako 
pies gończy francuskiej polityki rzucało Sę w no- 
we awantury, o n'e dającym się przewidzieć wy- 
aiku. Że wszystkich nowo powstałych państw Pol- 
ska jest naiwiększa. Obejmuje — o le przy nieu- 
stałonych jeszcze granicach jei — da się ocenić. 
dziś już 25 milionów ludności. Jeżeli przypadna jej 
Śląsk Górmy. wielkie częśc Prus zachodnich i 
wschodnich i obszary Litwy, Rust i Ukrainy — 
do czego obecnie dąży — Polska będzie liczyła 35 
Polska pragnie stać się 
władzą potęgą na Wschodze, a może i w cen- 
trum, wielkiem mocarstwem, któreby co do roz- 
lagłości i ilości mieszkańców nie ustępowało Wło- 
chom i Francy;, które jednak nieposiadałoby wewnę 
trzmej narodowej zwartości i podwaliny gospodar- 
czej, aby módz się na stanowisku tenm utrzymać. 
Ta ekspanzywna dążność Polski do zdobyczy i 
sławy, z zamiedbaniem swych wewnętrznych po- 
trzeb, odpowiada ie: hstor;i. się może Stąd jc- 
dnak spłynać dla niej w okres:3 powstania Związe 
ku narodów korzyść więk:.a miż za czasów Ja- 
giellonów lub Wazów 

Początek ofensywy iest dlą Polsk: korzystny; 
lecz, gdyby nawet szczęście sprzyjało i nadal o- 
rężowi polskiemu, jest jeszcze kwestyą bardzo 
wątpliwą, czy Rosya sowiecka da się zmusić do 
pokoju, któryby granice Rosyi cofagł do Smo!eń- 
ska( a Kijów oddał w panowanie Polsce. Już rzad 
moskiewsk: apeluie do instynktów narodowych. 
Wołanie to nie bedzie daremne, a przed Napoleo- 
nem Zygmunt August musiał już zawrócić z Mo- 
skwy. Gdyby zaś przyszło dy odwrotu, wówczas 
niebezpieczeństwo bolszewickie stanęłoby dosto- 
wnie przed bramą Europy centralnej, nkt zaś 
przewidzieć nie zdoła dokąd hypnoza zwycięsrwa 
czerwoną armię doprowadzićby mogła. 

Ententa w tym wypadku nie pozostawiłaby 
Polski bez pomocy | melibyśmy całą grozę no- 
wej, cężkiej wojny przed sobą. 


0 | 
NADESŁANE, 
AdwoFat 1 obrońca 


Dr. TADEUSZ DWERNICKI 


reaktywował swoją kancel ryę, którą prowa 
dzi wspólnie z adwokatem i obrońcą 
wojskowym 


Pr. Stanisławem Dreslewiczem 


w dawnym lokalu ul. Halicka I. 21, Il. p. 
(Dom Dr. Balłabana). 1183 
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„ Wrażenia z podróży po Orawie. 


(Koresponniencya wiasma „Gazety Wieczornej“). 
Na Orawie, w maju, 
II, 

Dziwre koleje przechodziła Orawa w minio- 
nych wiekach. Górna jej część od zarania dziejów 
Bależała do Polski, była jej częścią nierozerwalną, 
związaną węzłami mowy ludu polskiego, który tu 
mieszkał wśród dziewiczych lasów, gór, który ie 
karczował i znojem uprawiał. Stanowiła przedłu- 
żenie województwa Krakowskiego. Dopiero w 
w 16 wieku została oderwana od Polski, poto, aby 
już nigdy nie wrócić da prawowitych rąk. Wcze- 
śuiej bo już w 13 w. straciłiśmy dolną Orawę, aż 
bo Twarucszyn. Mimu, że przyunależały do We- 
gier áo jednak żuraństwo orawiskie od 14 w. aż do 
16 spoczywałg w rękach możnych rodzin polskich. 
Dopiero w 16 wieku przeszła Orawa w ręce wę- 
gierszica magnatów lurzów. Od tego czasu roz- 
poczyna się nowy i niezwykły okres przeżyć lu- 
du. Mimo odrąhania od Macierzy, lud pozbawiony 
jej wpływów, a wydany na łup wrogich żywio- 
łów jednak tutaj trwał jako Świadectwo, jako pra- 
wy dziedzic tei ziemi, Zawarł dech połskiej mo- 
wy cudną średntowieczrą polszczyzną i przez 
wieki ostał pod Babią górą. Należy podziwiać po- 
tege ducha polskiego ktory zakląłt w piersiach 
niewzruszoną moc, dającą życie pokoleniori. Rzecz 
to była niełatwa. Bowiem już w 16 i 17 wieku kar- 
ty dzieiów Orawy zapisały się najniękniejszymi 
czynami bohaterstwa. Wtedy to rodzina Turzów 
propagowała luteranizm wśród górali przywiąza. 
nych całem sercem do wiary przodków. Narzuca- 
ła gwałtem swych księży, a dawnych wypędzała, 
nie pozwalała odprawiać mszy, modlić się po ko- 
Ścioiach. I wtedy to Orawa w podziemiach serc 
wykuła obrazy bohaterstwa, i wtedy już zdobyła 
się na najświetniejsze przykłady poświęcenia. Oni 
pierwsi na ziemiach polskich przeżyli prześlado- 
wania religijne, a nikt ich nie wziął w opiekę, nikt 
jm nie pospieszył z pomocą, zostawieni byli sa- 
mym ssbie jak złom skały wydany burzomn t pio- 
runom. Wtedv to kryli się w niedostępnych gó- 
rach, przekradali się przez wirchy wśród kurniaw 
zimowych na „stronę polska“, aby dzieci curzcić, 


w horach kod sie aby odprawić nabożeń 


STANISŁAW MAYKOWSKI 


nazimierzowi Okornickiemu 
w dwudziestopłęciolecie pracy sceniczne} 


(Dokończenie). 
Lwów, 12. maja. 
Z "warsztatu jego wychodziła wówczas rola 
po roli, bujne, dobrze osadzore, t'Fwiące w sinem, 


realistycznem jądrze. Podziwiaio się wtedy tego: 


człow eka, który wśród, burzy armadntej, wśród 
nerwowego popytu na komunikaty wojenne my- 
ślał w teatrze za wszysikich: za maszyn stę, 
za krawca i fryzyera 1 od św tu do nocy przytom=- 
ny zą kulisami, był istotnym sprawcą wszystk ego 
co się Mziało między mniatwową  scenką 
a jedną w purpure pompatycznej zasłony skrytą 
garderobą. 

Tej zasiugi nie można było przeoczyć po po- 
wroce teatru do zwywłych stosunków. Objąwszy 
dyrekcyę, uznal Feller perwszorzędme stanowi- 
sko Okornickiego i powierzył mu reżyseryę. Í 
znowu jak z rogu obfitości sypały się role niezaw- 
sze równie, bo nie zawsze właściwie mu powie- 
rzame, Każdą przecież nawa; najimmiej pociągająca 
go grał Okorustiki starannie, z widocznie dobrą 
checa, stając się, może z własną krzywdą, Opa- 
trznością teatru, ubożejącego w wielkie indywi- 
dualności. Z własną krzywdą, bo to był czas wła- 


„GAZETA WIECZORNA", 


stwo. Już wtedy wałczowo o kościoły, które im 
gwałtem zabierano. Z aego też czasu pozostał w 
sercach tego ludu pierwiastek niezachwianej mo- 
cy. W tym czasie na serca padła promienista ZO- 
rzą, która wykwła nakazy zakonu polskiego, z tego 
$ Ą a P s n 
czasu pozostała im wiara, którą gotowi bronić do 
ostatniego tchu. Już w 16 i 17 wieku mimo gwałtu 
przemożnych paitów lud ten z zaciętością i upo- 
rem męczeńskim bronił swej wiary i dzisiaj mo- 


wę i wiarę jako bezcenne klejnoty zbroczone wi|dziadowie przeżyli, 


szkarłatnej krwi przynosi do stóp Polski... 

Znacznie później bo już u kresy prześladowań 
zławił się ks. Czechowicz, Polak, pochodzący z 
tej stromy z Ratulowa. W najcięższych warun- 
kach zaczął pracę, wałkę o duszę ludu. Chodził 
od wsi do wsi, od góry do góry, na hale, do szała- 
sów i płomiennym słowem nawracał, aż porwał 
całą Orawę. Świadkiem niezniordowanej pracy, 
walki jest postawiony przez niego kościółek w O- 
rawce. Do dziś dnia istnieje stary, omszały, pro- 
miemiejąęcy czarem motywów budownictwa poł 
skiego. Ten kościółek w wieńcu uroczych drzew 
i legeuda o księdzu Czechowiczu to ostatnie świa- 
dectwa czasów pełnych bojowań. Ks. Czechowicz 
legł dawno w grobie, z mogiły Śladu nie zostało, 
|wichry zdarły proch jego kości i rozniosły po 
świecie, a on żyje w klechdzie, w której lud bu- 
duje najtrwałszy i najpiękniejszy pomnik swym 
wybranym, który otaacza imię ich przejasną aure- 
olą czci gorzejącej jako ostatnia, wiekuista pa- 
mięć... Wspomnienie o tych czasach, przeżyciach, 
o kapłanie-przewodniku, żywą jest w Sercu sta- 
rego pokolenia, 

W czasie pobytu w Jablonce przeżyłem chwi- 
le mezwykta. Do komitetu przyszedł Józef Paniak 
i opowiada! o przeszłości, na którą patrzyli przod- 
ikowie, a wieść o miej oddawali w ręce swym sy- 
nom, aby to Światło przenajświętsze przenieśli w 
daleką przyszłość. J. Paniak wszedł do izby ca- 
tując ks. Machaya w ręce, obłapując go za nogi: 
| Bóz wom zapłać za wsytko. Prose ik miłość, 
zeby sie wsytkie ludzie radowail w niebie jako jo 
tutaj, Lazołek chory, a Pon Bóg doł sie mi dźwi- 
igna a tę radość, Jakoz Wom dziękować. Ani 
(my, ani nase potomki, ani rowe służebnicz mie 
obsuzemy s ę za jie kozdy krok za ich strapę za cir- 
pienie. które poniósł za res“, Jego spojrzenie pel- 


brem Słowem, Nie wyszedł Oxornicki na szczyty 
alktorsikie. Wie a tem sam, bo żądny. jak każdy 
aktor, uznema za to, co zrobł, ma ść viadomość 
stopnia wlasnej wartości rzadką u jego zawodo- 
wych kolegów. W tym długim korowodzie posta- 
ci. ikióre oblłókł w sceniczny Żywot, były słabsze, 
co mu się sprawiedliwie wytykało, ale też bywa- 
ły i tak Świeune, że współzawodników w ich od- 
twanzaniu mia miał na polskich scenach. Do startu 
w farste i lekkiej komedy! stawać może nawe: z 
mistrzami i wstydu re przyriesie raszej scenie, 
kitórej się trzyma wiernie mino ponęmych we- 
zwań ze złotodajnych Środowisk: : ktasskich. Umie 
się ten naprawdę „Człowiek o stu głowach“ —. 
iednia z jego najlepszych ról — przedzierżgać w 
codz eń mną postać i ma w Swoim dorobku takich 
kapitalniych, na zawsze upamiętn:'uwych u widza 
głów więcej. niż jedną setkę. Zebranie tych, na 
pog patrzyło się w ciągu iedcyastolecia pracy u 
nas. złożyłoby się już na przymoszącą wykonawcy 
zaszczyt galeryę. Która z tvsn postaci lepsza? 
Odpow'adając, mogłoby się popaść w spór z ar- 
tystą, bo lai wiadomo sąd o sobie samym bywa 
najtrudniejszy. Więc lepiej nie przesądzać, czy to 
będzie „Osiołek“ Flersa i Carla zeta, najciekaw- 
„Szy z tych, jakich wdzałom, czy ciemgogwia- 
żdzistę indywiduum, które przodków ma w za: 
cnej parze: „Robert i Bertrand“, a powtarza się 
w stu odmianach sztuk aż po „,Tiaisy" Trystana 
„Bernarda. Niech sami za Siebie mówią: pyszny 
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ne łagcarmości, z poza światów patrzące, zda słę, 
że nigdy nie dodknęło ziemi, nie zbrukało się pyw 
lem jej spraw, ale zawsze błądzi po przestworzach 
zapatrzome w oblicze swego mmifowyamego Boga. 
Mówił z taką dostofną powagą, jakby odmawiał 
modlitwę pzy obrzędzie kapłańsk'm. Opowiadał 
© przeszłości Orawy, snuł opowieść osędziałą wi 
serou qninonych wieków. Pizeczystą Średnio- 
wieczną polszczyzną mówił o tych dziejach, jakie 
Fakta historyczne, wypadki 
prawdziwe przez odziły z pokolenia na pokolenie, 
ich treść, ich ode yski wiara ludu opłotła śliczne- 
mi wieńtcami uczuć, rzucała perły do serc ludu 
stwarzając cudną ilegemdę, którą ten stary góral 
| wykopyrwał z grobów pomarłych ojców, dziadów 
ji kładł przed duszami naszymi. Mówił o Polsce ja- 
ko tajemniczej, hen za górami leżącej opiekunce, 
która broni uciemiężonych, która jest jako Archa- 
mioł wojujący mieczem płomienistym. Opewiadał 
jakto Polską ratowiała chrześcijaństwo. Raz pod 
Wiedniem, wiedy to w czasie najzaciętszej walki 
siońos zachodziło, ą Bóg patrząc na bój spraw.e- 
dhwych Ssymów Ssprawii, że świeciło trzy godziny 
dłużej, aż do zupełnezo rozgromienia wroga. Po- 
tem przed tuteratnizynem uratowała Orawę, a te- 
raz po raz trzeci przed Czechami, Najdłużej opo- 
wiadał o prześladowaniach religijnych. Mówił e 
modłach ludu, który wśród gór, w borach odpra- 
wiał nabożeństwa, gdzie prosił Boga, aby „miepo- 
zwolił ze serca wytargać wiary". Wymieniał wsi 
wsławione  bohatemstwem, okazywał wiekawę 
drzewa, gdz'a lud się gromadzi!. Składał cześć i 
hold przed pierwszym bojowrikiem o polskość 
Orawy przed ks. Czechowiczem. Jego postać w 
w oczach wieków urosła na wodza, arcykapłana 
przez Boga wybranego, który miał wywieźć Md 
z domu niewoli, poprowadzić do Ojca, co w nie- 
biosach króluje. Opowiadał o cudach jakie czyrił, 
jak skały w kościoły zamienał, jak kościoł wciągu 
jedmej nocy budował, aby dać świadectwo praw- 
dzie o Boskiem swem postłannictwie. Długo mô- 
wil ten stary góral o walce o wiarę, o strasznych 
prześladowaniach, o iudzię udręczonym. Wybie- 
rał łzy dziadów i pradziadów jakie wyłali na pier- 
siach swej drogiej ziemi. | wtedy słuchając przy- 
pommiałem sobie opowizści ziemi chełmskiej. Zda- 
wiało mi sę, że jak przed laty jestem wśród „o- 


dę Jasiek z „Zakzarowai ego kola“ i jednizm j0= 
ciągnięciem grany syn w „Papie* i niedawno ogla- 
dany „Rycerz z łabędzem*, a wreszcia miezapo- 
mniamy „Kontroler iwagorów syspialnych*i wszy 
scy ci na jego obraz skrojenł, przez trzy godziny 
spsktaklu żyjący ludzie, których całymt wagona- 
mi i pociągami przesyła do nas rokrocznie ku 
smutkowi obłudnemu krytyków a prawdziwej 
wesołości widza chrzestna matka talentu Okos- 
'niokiego: farsą francuska. 

Wem, że opuściłem w tym niedbałym, z pa- 
mięci wydobytyjm spisie ról aiejeden wieczór tega 
aktora szczęśliwy, miejsdno iego wspomnienie pie- 
kme. I wiem. ża znowu, jak myle już razy, skrzy- 
widzułem jub'lata, który z rozwinię*emi wstęgami 
wieńca w tłupnie wyliczonych przezemnie i mie- 
wyl czonych (postaci, wśród szęścdziesięciu pięcin 
pracowicie wyreżyserowanych sztuk stoi zakło- 
potany i chrząłka po swojemu. 

A teatr powstal i bije brawa. Piękna chwila, 
lpamie Kazimierzu, wszak prawda? No, gadaj-że, 
coś! Nie stój tak mad tymi kwiatami, jakbyś je do- 
|stał pierwszy raz w życiu. Co to? Drga ci wygo- 
lona, aktorska twarz i znika z niej jako żywo zwy- 
kły grymas, A więc się nie gniewasz teraz ma mi- 
kogo i wiemzysz wszystkim, zupełrie jak przed 
(dwudziestu pięciu laty? I rozukały gdzieś wszy- 
stkie twoje krzywdy. Bo i któżby dziś umiał 
krzywdzić? Każdy jest poto tylko, żeby bił bra- 
|wo. Więc porwieka ci się rusza coraz nieporadniej. 


Śnie, w którym wchodził w poludnie talentu, ajLudmr z „Pana Jowialskiego* i Bisbancki z „Do- No, pozwól sobie na wzruszenie, stare dzieckof 


przez to nadużywanie jego skłonności do wysług |żywocia”, gorszy chyba od postaci, stworzonej 
me dozwalano mu dorzeźbiać ról, skazywano go ongi przez Śl wickiego i znowu "ezkonkarencyiny 
za często na rzucamie pszzd pubiiczność doskona- |.,„Dziarżawoa z Olesiowa" i Wicek w „Wicku i 
łych owszem, ale tylko szkiców. Waoku“, godzien porównania z kreacyą z mło- 

Dzś kiedy staje przed uami z pelnym snopem |dych lat Solskiego i jeszcze bohater „Szczęścia: 
zasługi, zbieranym od poranku życią po wisk mę-|Frania", mniej pełny, oiż w wydaniu Nowackie- 
ski, niepodobna mu nie podziękować za pracę do- go, ale niemniej ludzki, a Potem chamski napraw- 


Daiki przyjmuje Komiiet Obrony Kresów Zachodnich, 


IY O PLEBISCYTACI 


Wszak to tyiko raz w życiu. 

| Jutro wróci zwykła praca, a z nią zapewne 
i krzywdy. Tymczasem weź rękę jednego z krzy- 
wdzicieh | uścśnij ją, doskonały aktorze, a upat- 
ty czławieku! Ta ręka ci przecież wypisuje ŻY” 
czemia pracy najdłuższej aż po drugie, już złota 
gody ze sztuką polską. 


Z W O 


Lwów, piac Maryacki L 10 


Rak ||| a. o OO OOE WIECZORNA. 

nego Urzędu Ziemskiego mianowany będzie przez 
Naczelnika Państwa na wniosek prezydenta mi- 
nistrów. Ma on być odpowiedzialny przed Radą 
ministrów, brać udzial w jej posiedzeniach i mieć 
charakter równorzędny z ministrami. — Wniosek 
tej chacie góralsxiel, że ta ziem a lzami zbroczona | P. Poniatowskiego, aby prezes Głównego Urzędu 
jest pierwszą ziemią chełmską, że ten Id orawski | Ziemskiego był odpowiedzialny przed Sejmem, 


pornych*, a całe pokolenia wychodzą z zapomni 
pierwszy cierpiał w katakumbach ziemi EE więc zzjmował stanowisko odrębnego ministra, 


nych mogił Święte postaciż pomordowanych bo- 
jowmfików i opowiadają o męczeństwie, bohater- 
stwie i poświęoenu za wiarę, której niə dali so 
bie wydrzeć z piersi żywej. Wtedy inyslalem w 


że on dai przykłady późwejszym wizkom jak na- nie uzyskał większości. 
leży bronić majwyższych prawd, najświętszego Komisya handlowo-przemysłowa pod prze- 
dziedzctwa ducha. Tutaj odżyły obrazy oporu, wodnictwem p. Diamanda i w obecności mini- 
męstwa, riespożytej duszy twardej jak skała, po- stra skarbu p. Wł. Grabskiego przyjęła w trze- 
tężnoj żak piorun Szalejący wśród mebosiężnych ciem czytaniu statut i ustawę o pocztowej Kasie 
szczytów. A myśmy zak haniebnie tan lud opuścili. SMEP C h B 
Nic ar się ia a a E 6 Fi referował wniosek p. ryla 
źmiej bardzo późno mieiako sam drgnął. miży- Reg ao za o wywozu cementu za lk 
szedł czas ża pekły skamienielizny i otwarły się! tóry to wniosek przyjęła poprzednio komisya 
odbudowy kraju. P. Stesłowicz stanął na stano- 


|ę, 21 ia . s . 
S. EIE- > ne o > wielkiej Woa wisku wręcz odmiennem, przedkładając rezolu- 
Q moc chciała wytarga spuściznę ojców. } cje, aby zapotrzebowanie kraju było bezwzględ- 
chcała wyrąbać skarly przeszłości, ale oni sam! 


U |nie pokryte, tudzież by to, co stanowi nadwyż- 
bez niczyjej pomocy obronili. Tam na zapomnia-; i ARE kał: y 


nych kresach wytrwali z dawnych wieków wy- 
rieśli pochodnię wiary i mowy, rozżarzali szsar- 


kę, mogło być wywożone za granicę. W dysku- 
syi ujawniono, że cała tegoroczna produkcya ce- 
mentu jest dotychczas ni tkniętą, a natomiast 


tatem krwi serc, która dz'siai zapłonie jako 2a- | braki wynikają z trudności transportowych. Pos. 
giew przed progiem Rzaczypospolitet. | Wierzbicki solidaryzując się z wnioskiem p. Ste- 
J. W. słowicza, postawił rezołucyę, domagającą się u- 


regulowania transportów. P. Bryl energicznie bro- 
nil swego wniosku, jednakże komisya handlowo- 
przemysłowa znaczną większością głosów przy- 
chyliła się do wniosku pp. Stesłowicza i Wierz- 
bickiego. — Myśl p. Osieckiego, aby Komisya 
handlowo-przemysłowa i odbudowy kraju przed 
|poruszeniem tej sprawy porozumiały się wzaje- 


| 


JEZ" 1125 1ur BEPEEEK Gi 8 
LECZEWIE EPILEPSYI. 

Epilepsya nie jest nieuleczyłną, leczenie jej jednak 
nie polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu oryanizimu przez wytwarzanie substancyi 
krwi nośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- 
szanie ch robliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- | 


czyn, wywołujących napady epilepsyi, lub objawy chorób $ 
a.rwowych. 369 |mnie, mimo gotowości ze strony Kom. handlowo» 

W tym celu obok związków leczniczych, mineral- | przemysłowej p. Bryl imieniem Kom. odbudowy 
aych, stcsowane być muszą przy kyracu! wyciągi roślinne, kraju odrzucił. 


któ i 
a FE SBN SR LA diss Komisya konstytucyjna rozpoczęła trzecie 
czytanie rozdziału o prawach i obowiązkach 


są jedynie wskazanym środkiem leczniezym przeciw s A 
epilepsyi i invym cierpieniom nerwowym, które dla swe obywateli. Przyjęto dodatkową poprawkę p. Lu- 


go zaniku wymagają wzmocniesia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie sv- 
stancyi krwionośnych : odżywianie komórek nerwowych 


PROSZKI EPILEPSIN-S IESS 
żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecr- 


nych. Szczegółowy 
nem opakowaniu. — 


tosławskiego, aby państwo obowiązzne było do- 
Tog di ANA Poe Só ga Wa 


NADESŁANE. 


Poszukuje się do nafyehmiasiowege kupna 
prawaziwa 


stare skrzynce | Woligceli0. 


Instrumenta włoskich, fran- 
cuskich lub niem. mistrzów 
mają pierwszeństwo. 


Łaskawe zgłoszenia z dokładnym opisem 
i podaniem cen pod E. M. 234 do biura nnons. 
Sokołowskie 6, Lwów, Jag'eliońska. 140 


sposób użycia pr y każdem oryginal- 
Z dać szczegółowych broszur. 


è Kom'syi sejmowycn. 

Warszawa, 11 maja. 

(PAT) Komisya r.lna odbyła posiedzenie 

pod przewodnictwem p. Witosa, w obecności mi- 
nistra b. dzieinicy pruskiej Seydy. Przeprowa- 
dzono dłuższą dyskusyę nad projektem ustawy 
ð organizacyi Urzędów Ziemskich i przyjęto ją 
w propozycyi podanej przez p. Kiernika aż do 
art kułu 9. ow. cznie. Ustalono, że prezes Głów- 


one sk z nadzwyczajnym akcentem, 


ROBERT HICHENS. 158) żaden system ortograficzny nie mógł 


Nr. 5226 


Specyalista chorób atah i eani 


Dr. MICHAŁ SALPETER" 

4 
ORA ZWZ CY 3 
NOW ść Najwy:worniejsze modele le- 
A RE AA APT CA 
PREY, RSE die Awake 

pop. 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6 


mery'. o "As od 3 1284 


AMERYKANIE POWIADAJĄ: „PAT RZ WIE- 
CEJ NA TWĄ PRACĘ, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU- 
GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- 
TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- 
JE SIĘ DŁUGIM, 


(„Liga pracy“ — Warszawa — Czackiego 3/5). 
| a R i 98 Wir) 


ARONIA 
Repertuar teatru miejskiego. 


We środę 12 maja „Opowieści Hoffmana" o- 
pera Offenbacha z pp. Bandrowską, Łowczyńskim. 
Okońskim, Ostrowską, Olgą Guglewicz (debiut), 
Kasprowiczową, Folańskim 

We czwartek 13 maja e 3'30 po raz 6 „Sekre- 
AE czy pama“ kom 5 akt. Zofii Wojnarow- 
skiej. 

We czwartek 13 maja o godz, 7 „Rycerskość 
wieśniacza” opera w 1 akcie Mascagniego z pp. 
Małecka, Lipowską, Wolińskim i Sizroszewskim; 
„Pajace' opera w 2 akt. z „prołogiem Leoncavał- 
la z pp. Marynowiczówną, Okońskim, Sieroszew- 
skim i Wiklińskim, 

W piątek 14. mają po raz 2 „Południca“ 
mat w 3 aktach Leopołda Staffa. 

W sobotę 15. maja o godz. 3 „Kupiec wenecki 
komedya w 5 aktach Wiliama Szekspira z n. e- 
lazowiskim w roti Shylocka. 

W sobotę 15. maja o godz. 7 „Księżniczka czar. 
dasza' operetka w 3 akt. E. Kalmana z pp. Miłow- 
ską, Kasprow.czową, Załęską. Kuligowskim, Ju- 
stianem i Folańskim. 

W niedzielę 16. maja o 3 popul. „Traviata“, 
opera Verdi'ego z p. Bamdrowską w roli tytułowej. 

W niedzielę 16. maja o godzinie 7 wiecz. pr 
raz 3 „Południca“ dramat w 3 aktach Leopolda 
Staffa. 

W poniedziałek 17 maja „Krakowiacy i góra- 
le“ komedyo-opera w 3 aktach J. N. Kamińskiego, 
muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Raowiń- 
ską, Nowackim, Kulig wskim, Łowczyńskim, 
Frączkowskim, Brzeską, Ratschką, Mihułowiczem, 
Faliszewskim, Czakim i Ordonem, Zmijewską. 

=0*. 


dra- 


ETZ s x KODEK Gaz IK E o o ORNE" . ëO 006 . | 
którego |nie zapominaj o tem. Załicz nas do rzędu: pustych 
usprawis- |mózgów, jeżeli ohcesz, ale odpowiedz ma nasze 


4 dl wić, pytanie. 
PŁODNY SZCZEP. — Ohciałybyśmy, żeby ram pan powiedział, | | — Maccłóavelii — szepnął Pacci — tysiąc 
; jaką rasę uważa pan za bystrzejszą, anglo- |Czterysta sześćdziesiąt dziewięć... tysiąc pięćset 
POWIEŚĆ. gakgońską czy łacińską. dwadzieścia siedem.. Voltaire.. tysiąc sześćse! 
Tłómaczyła z angielskiego Pacci patrzył na pokój, nie ma swaje towa- pet 4 cztery... tysiąc siedemset siedem 
à w. Ev R R AIRA: ziesiąt osiam... 
BR. NEUFELDÓWNA. rzyszki. Skończył jeść ciastko. — Pacci, jeteś dzisiaj zupelnie niemożliwy. Je 


CIĘ slad) — Bystrzejszą — odezwał się, — a co pani 
j przez tg rozumie ? 
Uścisnał ją, złożył ukłon i siadł z miną dzie- 
cka, zadawołonego, że wróciło do demu. 
— Czy zapytamy go? — zwróciła się księżna 
do Dolores, podając Pacciemu talerz z długiemi, 
tepkiami otastkami z rnarmeladą. 


Nie częstowialła go herbatą. 


iętnośd oszukiwąnią mnych, podchedzenią ludzi. 
Na twarzy Pacciego malowało się poważne 
zamyślenie, 
— Ci, którzy oszukują z łatwoscią w drobnych 


Nie pił herbaty | rzeczach, mają zazwyczaj puste mózgi — rzekł — 


mgdy. 4 a m, Puste mózgi i puste dusze! 
— Nie sądzę, żeby signor Paoci mógł nam Zdawało się, że jego dziwnie przesłonięt 
AF: a f , ; y gios, 
dać zadowalającą odpowiedź ną takie pytanie, ʻ ety 8 


odparta Dolores. a chwilami by? taki przytłumiony — że 
Pacoi zaczal wlaśnie jsść ciastko. Nie zapy- „prawie znikał. 
tał nawet o ce chodziło, a Dolores powiedziała| Arabowie lubi 
bi} cszukiwąć otoczenie w spra- 
sobie w duchu, że ta jego łagodną obojętność ma wach drobnych. al: bardzo rzadko doprowadzają 


BE niekiedy brzmiał, jak głos dziecka, błąka się 


wiele urok. Łe . |do skutku zamiary, powzięte na większą skalę. 
— Spróbujmy. -— rzekła księżna. — Pącci!.. |Chińczycy, jak wiemy z II Tao di Laotszn, czyłi 
Pecci! drogi cnoty, napisanej przez filozofa Laotse ma ja- 


kie mięćseń lat przed Chrystusem... 

Dolores zaczęła się uśmiechać. 

— Mniejsza o filozofów chińskich, caro Pasci, 
— przerwała księżna. Niech sobie zaiadają zupę 
z gniazd ptasich. Jesteś w towarzystwie kohiet., 


Pacct podniósł wzrok. 
— Ebbeoe! — zauważył przysłotiętym gło- 


sem. 
— Teraz będziemy mówili po angielsku. 
— Doskonale, — odpari spokojge, mówiąc po 


istem pewna, że Voltaire nie był Anglikiem ani 


|przez chwilę w ciągu swei różnolikaj i burzliwej 
—Mówiłyśmy o bystrości, w znaczeniu umie- | karyery. 


Pacci pierwszy raz popatrzył na nią. 

— Dążyłam do Anglii, księżno. 

— Przez Francyę! W takim razie prz 
szam. Ale mniejsza o postacie historyczne. ądź 
chociaż raz nowoczesny Pacci, i weż pod uwagę 
narody dzisiejsze. 

— A wzajemny stosunek płci, księżno? —rzeki 
swoją nadzwyczajną angiełszczyzną, która była 
jakimś nowym zupelnie, przezeń wymyślonym ję: 
zykiem, — Wzajamny stosunek płci? 

— Wiemy, wiemy. Kobiety są daleko bystrzej 
sze i subtełniejsze od mężczyzn. 

Pacci potrząsnął powoli głową i sięgnął po 
świeże lepkie ciastko, które specyałnie lubił 

-— Pan uważa, że tak nie jest? — spytała Do- 
lores, 


(C d n.). 


|-- t 


mę rp > 


aa. zm Oh 


Ne: 5426 ~ „QAZETA WIECZORNA, 


Repertuar Toitru Nier. art, „Czwórka“ (Ro |cyomemych z pakumkann. cwwinięte w  Śrudne 
ama 3). Program XXI. od wtorku 11 maja, codzień szmaty wiktuały i produkty wiejskie zajmują 
mnie o godz. 7.30 wieczorem. — Prolog. — Gościr- |większa część wozu tak że przejezdni musza kukć 
ny występ: Ruunt Savfety, taniec klasyczny. — {się po kącikach i narażeni są na niszczenie ubrań 
Anda Kitschman w swoim repertuarze. — Pawlina |i mtewygodę. Doszło do tego, że do wozów zabie- 
Noskowska piosenki liryczne. — Marek Wimd- |rają kojce z kurami, króliki w klatkach a nawet 


heim w swoim repertuarze. — „W ogrodzie Je- 
'zulickim', rewia wiosenna w 1 akcie. pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or, z udziałem całego zespołu. 


młode świnki. Spodziewamy się, że dyrekcya kotei 
elektrycznych, wyda odpowiednie zarządzenia i 
uchroni publiczność opłacającą wysokie ceny za 


Bilety wcześniej do nabycia u G. Seyfarta (Aka- |jazdę przed niewygodami, 


demicka 6), a od 6 wiecz. przy kasie, 19176 


—"— 

Pankracy, Bonifacy i Serwacy, trzej mężowiz 

lodów zjawili się dziś, przynosząc z sobę trady- 

cyjne obniżenie ternperatury. Pomimo pogody 

słonecznej rano dawał się odczuwać lekki przy- 
mrozek.. 

Wieczór w szpiłtału wojskawym I. Piszą nam: | 

Z okazyi imienin komendama szpitala ppułk. lek. 

dra Stanisława Bardeckiego, szpital wojskowy I. 


2,000.000 K na żywność dia zakładów hutmani- 
tańmych, Celem pokrycia wydatków ma żywność 
w miejskich zakładach bumanitarmrych wchbwatity 
onegdaj połączone sekcye krakowskiej Rady miej 
skiej zaciągnięcia pożyczki w kwocie 3,000.000 K. 

P. Józet Żurawski, właściciel fabryki wody 
sodowej przy ui. Na Błonie 12, prosi nas o Zazna- 
czenie, że nie jest identycznym, ani też spokrew- 
nionym z osobnikiem tego samego imienia i nazwi- 
Ska, który, jako członek MSO. został arersztowa- 


(Gunn. ruskie) obchodził w dniu 8 bm. wielka uro-|ny pod zarzutem współuczestnictwa w kradzieży 
czystość. Głównym punktem programu 1troczysto- | tytoniu w wojskowym urzędzie gospodarczym, © 
ści była sztuka Zbigniewa Orwicza, odegrana w |czem wczoraj donosiliśmy. 

sali gimnastycznej szpitala, z autorem w głównej „Skorowidz“ dekretów, ustaw, rozporządzeń 
roli. Sztuka daie doskonałe $wiadeotwo o talencie ji okółników ukazał się nakłądam  Min'sterstwa 
"mlodego autora. Zaznaczyć trzeba, że gra akto- |spraw wewnętrznych. Cena „Skorawidza” wy- 
rów (p. Maryla Dekańska, pp. Jadwiga i Zofia Ku|mosi 30 (trzydzieści) marek. Zamówienia należy 


charskie, p. Stefania Lukawiecka, oraz panowie: |zgłąszać pod adresem: „Min. Spraw. Wewn, Ai-; 


G. Belohlavek, Neciuk i Mierczyński, jak na przed- |ministracyą Dziennika urzędowego, Nowy Świat 
stawienie amatorskie była bez zarzutu. „Harfa“ jl. 69%. 

w akcie L, IL i IA. odśpiewała: kilka piosenek ż0ł- KOMUNIKATY. 

nierskich. Reżyseryę ti kierowniotwo artystyczne łk = 

oblat Orwicz, suflerował p. Gamski. Długo niemil- Z sali koncertowej. 14 bm. odbędzie się na do- 
knace brawa i okrzyki, wywołujące autora į akto-| chód P. Czerw. Krzyża koncert Stan. Korwin- 
rów dały wyraz szczerego podziww i zadowolenia |Szymanowskiej z udziałem wiolonczelisty prof, D. 
zgromadzonej licznie publiczności. Danczowskiego. Akompaniuje dr. E. Stektberger. 
ti W Zakładzie naukblwym Amalii dEndel odbył | Wysoce artystyczny program p. Szymanowskiej 
słę 9 bm. uroczysty poranek obchodu rocznicy | Obejmuje arye Cacciniego i Mozarta oraz pieśni 
Konstytucyi 3. Mala. Po przemowie nauczycielki | Brahmsa, Francka, Duparca, Bizeta, Sołtysa, Szy- 
zakładu p. B. nastąpił szereg deklamacyi, przepla- |imanowskiego i Walewskiego. Prof. Danczowski 


tanych śpiewem. 

* (y) Jak się Odbywa Sprzedaż miejskich kartofli? 
Piszą mam z miasta: Przy ul. Jabłonowskich wy- 
stawiono rzekomo „dla wygody“ mieszkańców 
dzielnicy l. budkę, w której odbywa się sprzedaż 
kartofli. Co się koło tej budki dzieje, jak się tam 
tłum ciśnie, to najlepszym dowodem jest wypa- 
dek, jaki wydarzył się w poniedziałek 10 bm. Oto 
jakaś 14-letnia dziewczyna, stojąc już od 4 rano, 
była tak wyczerpaną, że prosiła, aby ja wypusz- 
czono z „ogona“, ale nadaremnie. Doszło do tego, 
że padła nieprzytomna na ziemię. Dopiero teraz 
wyniesiono ją na wolne miejsce i cucono bezsku* | 
tecznie,Wezwano stacyę ratunkową, która prawie 


odegra sonatę Bocceriniego oraz utwory Gliera i 
Dworaka. Zarówno bardzo zaimujący program, 
jak i osoby wybitnych antystów oraz szlachetny 
cel audycyt są dostatecznem zaleceniem koncertu. 
Bilety do nabycia w magazynie nut G. Seyfartha. 
Podwieczorek, We czwartek 13. bm. odbędzie 
się podwieczorek w Hotelu Krakowskim o godz. 
4 popoł., ze współudziałem wybitnych sił arty- 
stycznych. Monołogi wypowie p. Popiel, śpiewać 
będzie pn: Surzyńska. Dochód przeznaczony na 
Tydziej Czerwonego Krzyża. Salę bezpłatnie odia- 
rowął zarząd hotelu. 
Obr.:dy Zjazdu delegatów zrzeszeń far- 
maceutycznych rozpoczynają się w Warszawie 


nieprzytomną dziewczynę zawiozła do Szpitala. j|dnia 13. b. m. W zjeździe uczestniczyć będą za- 


Może ten wypadek skłoni cdnośne czynniki do za- 
pobicżenia temu i znalezienia imiego sposobu do 
mozsprzedaży kartofli.  Czyby nie było wskaza- 
nem, aby kartofle rozdzielano rejonami, tak np. 
jak chleb? Czy koniecznie muszą być stwarzane 
„ogony, aby ludzie marnowali dużo i tak drogie- 
go czasu? 

(g) Pismo, jakiego ldszcze nie było! Jak dowia- 
dujemy się z kolportowanego widocznie na wielką 
skalę prospektu, w Hamburgu rozpocznie w naj- 
bliższym czasie ukazywać się stałe czasopismo, 
mające bronić interesów licznych rzesz... prosty- 
tutek niemieckich. Tytuł pisma brzmi „Weck- 
„ruf”, a z prospektu wynika, że pismo to jest pol- 
mowane zupełnie poważnie i nie będzie miało nic 
wspólnego z pornografią; głównem jego zadaniem 
jest nieść uświadomienie społeczne i dać możność 
„zorganizowania się tym Za nawias społeczeństwa 
wyrziconym istotom. Pomoc dla opuszczonych, 
chorych i znajdujących się w ostatecznej nędzy 
dziewcząt upadłych, stworzenie domu zdrowia i 
domu pracy, gdzie te kobiety mogłyby przyzwy- 
czaiać się do innego życia! — oto główne hasła 
tego oryginalnego bądź co bądź czasopisma. Naj- 
ciekawszem jest, że redakcya otwiera swe łamy 
właśnie damom z półświatka, zapraszając je do 
współpracy t zwierzeń, oczywiście z wykkicze- 
niem rzeczy intymnych. Pismo będzie miało 8 ko- 
łuma a numer kosztować będzie 50 fen. Rzecz 
charakterystyczna, jakie stery w Niemczech umie- 
tą stę nawet organizować. 

(1) Apel do dyrekcyi kołej elektrycznej. Do- 
chodzą nas skargi ze strony korzystających z la- 
zdy wozami kolei elektrycznej, że w ostatnich 
czasach, konduktotzy za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem wpuszczają da wozów kupców orowim 


równo pracownicy, jak i właściciele aptek. Ce- 
lem Zjazdu będzie omówienie i zaaprobowanie 
projektu ustawy aptekarskiej, opracowanej przez 
komisyę do tego powołaną. Ten projekt wnie- 
siony będzie do Komisyi sejmowej celem uzy- 
skania sakcyi Sejmu ustawodawczego. Ponadto 
omawianą będzie sprawa utworzenia wielkiej ko- 
operatywy aptekarskiej na cały kraj. 
—n)— 


Znane w swiecie handlowym ze swej solid- 
ności Zakłady graficzne Eugeniusza i Dra Kazi- 
mierza Koziańskich, — dawniej S. Orgelbranda 
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście, z filią 
w Krakowie, Karmelicka |. 16, wykonują szybko 
i solidnie ornamenta, linie materyalane i pisma. 

106 a 
6-r(y — 

Wieczór taneczny (komplet) wiosenny w „Ecole 
de Danse“, Szkoła tańców modnych, salony kasyna ofi- 
cerskizgo ul. Fredry 1, wejście ul. Batorego 36, odbędzie 
się we czwartek 13 b. m. o godzinie 9. 


proszenia wy- 
daje się od 5—7 1468 


—0— 
pentysta Wład. Goldberger, Lwów, 
Sykstuska 15, przyjmuje jak dawniej. 1397 


KOMUNIKAT. 


Eo- 
Chleb z mąki pszennej. 


W tygodniu od ëzwartku dnia 13-go maja 
do Środy dnia 19-go maja włącznie, sprzedawać 
będą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy na 
kartki ehlebowe Nr. 4, chleb z maki pszennej 
pieczony na drożdżach w cenie po 4'90 marek 
czyli 7 koro» za bochenek o wadze 800 gramów. 


Ste. 5. 


© Wzywa się kupców rejonowych dziel. 1., Il, 
IM, IV. i V. by zgłosili się w Zakładzie aprowi- 
zacyjnym dnia 11. maja we wtorek, kupcy rejo- 
nowi dziel. Vi., zarządcy konsumów i zak!adów 
dnia 12. maja we śr.d;. celem wykupna asvgnat 
na chleb. 1420 


wiejski Zakład Aprowizacyjny. 


- 


Mronika sportowa. 


Lwów, 12. mafa. 

„Polonia“ (Przemyś)—-„Pogoń*, Match obu 
tych pierwszokłas. klubów odbędzie się jutro, we 
czwartek o godz. 5 popoł. na boisku Pogoni na do- 
chód Czerwonego Krzyża. W ostatniej dop'ero 
chwiłi otrzymał L. K. S. „Pogoń“ telegraficznie 
odmowę drużyny warszawskiej, motywującej nie- 
możl.wość przyjazdu względami służbowymi. Wo- 
bec tego L. K. S. „Pogoń“ zaangażował Polonię, 
która jest najsilniejszą drużyną prowincyonalną 
wschodniej Małopolski, W dniu 2, maja pokowała 
„Polonia“ 40 pp. w stosunku 10:0. Drużyna Pogoni 
wobec takiego silnego przeciwnika staq e w swym 
najlepszym składzie wraz ze swymi Ofimpijczy- 
kami. Drużyna „Polonii“ grać będze w następują- 
cym składzie: w bramce Schwarz, w obrone: 
| Kinschbaum-Petscheg wpomocy: Wojciechowski 
Moskalewski, Chwała, w napadzie: Bucki, Wołat= 
ka, Srocko, Bukowy i Bischof. Match ten rozpocz" 
nie się punktualnie o godz. 5, zaś o godz. 4.30 odu 
będą sę popisy harcerskie skautów. 

Ponieważ „Pogoń“ przeznaczyła cały dochód 
ca rzecz „Czerwonego Krzyża" przeto publiez- 
ność, która przybędzie na te zawody, spełni Tó- 
wnocześnie swój obowiązek patryotyczny. 

Kraków—Lwów. Międzymiastowy match ten 
o nagrodę Żeleńskiego odbędzie się w niedz'elę, 
16. maja, o godz. 5 popoł. bez względu na pogodę. 
Atrakcya, ta, jakiej Lwów już dawno mie widział. 
ściągnie na boisko „Pogoni“ niezliczone tłumy 
publiczności. Bilety w przedsprzedaży będą do 
nabycia od piątki w cukierni p. Sotschka. 

Pogoń kombinowana A wyjeżdża w m edziełę 
dnia 16. maja do Przemyśla celem rozegnaniąa re- 
wanżu z tamtejszą „Połonią”. Pogoń wyjeżdża w 
następującym składzie. na bramce: Golda, w obro- 
nie: Tgnarowicz, Olearczyk, w pomocy Wolak II, 
i Schneider, Kustanowciz ,w napadzie Juras, Trol- 
| ka, Birnbach, Tarczyński : Chrypiak. 

Pogoń kombinowana B. wyjeżdża w niedzielę 
dnia 16 maja do Stryja cedem rozegrania matchu 
z „S. K, S.“ Pogoń wyjeżdża w %astępujcym skła- 
dzie: na bramce: Mietek Kuchar, w obronie: Ba- 
ram, Wolak H, w pomocy. Solecki, Zucker. Pszon- 
ka, w napadzie: M siński, Czwył, Polański, Qebar- 
towski Zemanek. Gracze rezerwowi dła obu dru- 
żyn: Marion, Garbus i Rudzki. 

Wyż wymienieni gracze obu tych drużyn celem 
sokładnego poinformowania się co do wyjazdu, 
zechcą $! eęjawić ma zebraniu towarzyskiem dru- 
Żyn lA i IB, które się odbędzie dziś o godz. 8 w. 
w lokalt własnym przy ul. Zybiikiewicza 17, I p. 

Dwa matche to0tballowe urządza we czwar- 
tek 13 bm. I. I. K. S. „Czarni“ O godz. 3 popoł. 
Sparta (studencka — Czarni IV, o godz. 5 popoł 
Drużyna 40 pp. — Czarni IB. Zawody odbędą się 
tylko w raze pogody ma boisku „Czarnych w 
parku Towarz. Zabaw ruchowych. 

Walne zgromadzenłe Polskiego Związku Pit- 
ki Nożnej (na były zabór austryacki), odbędzie się 
nieodwołalmie dnia 16. maja br., to jest w dnin za- 
wodów międzymiastowych Lwów—Kraków, we 
Lwowie gmachu Sokoła o godzinie 9.30 rano. 

Na porządku dziennym: 

1) Likwidacya P. Z. P. N. 

2) Postanowienie o majątku związki, 

3) Sprawy ogólne. 

Ze względu, że jestto ostatnie zebranie, a ma- 
iątek P. Z. P. N. znaczny, uprasza się kluby, które 
do związku tego należały, o wydelegowanie 
swych zastępców. ; 

Mistrzowstwa angielskie. Dnia 1. maja skof. 
czyły się rozgrywki © mistrzostwo w Anglii (u nas 
może w maju 192000)) Zwycięzcą został „Wert. 
Bromwich Albion", który na 42 rozegranych mat. 
chy, 28 wygrał. 
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A 4 
Służącego dobrze poleconego, Poiaka, umiejącego «zy 
tać i pisać, pizyjmie zaraz księgarnia Gubryaowicze 
i Syna. 


Anny O 
najdalej do dnia li-ge maja 
1142 


pod adresem; L e 
nopolu, plac Sobieskiego, 
bież. r. 


Asystent fermacyi, poszukuje anstentacyi we Lwowie, 
„Pharmacia“. 13 


ra 


Panna pisząca na maszynie, poszukuje posady jako pra- 
ktykantka biurowa. Zgłoszenia „Mastynistka ** ró 


„QAZETA WIECZORNA", 


zynki, panny inteligońknej 


Zgloszenis dọ końca maja pod „Letnisko. do 


1247 
9 


Z braku czaau i znajomości poszukuję dla mojej ku- 
« wyższym Pra 

który miałoy w jakimkolwiekbądź zawodzie wy 

wanie akademickie, człowiek prawy i prawdziwie inte- 

ligentny i biedny. Posag niewielki. Anenimy de keara, 

rzeęz uczciwie traktowana w zaufaniu. Adres: 

Administracyi dóbr“. „Gaz. Wiecz.* Lwów. 


| romam 5 


pobliżu 
meślników, robotników, żywy inwentarzą mamy 
dyspozycyi. Rolę przygotujany ewentualnie na 


Zakład techniczno-dontwstyczny 


we Lwowie, przy mi. Jagiellońskiej 11 


w złocie i kauczuku ane do wjmowania itp. 
Pscyentów 
| szym czasie. 


snęża. 
kartal- 


„DI 


1425 
t len w minit: eh Wu” Y ayi dł 
y y y „SAŁFERS* Oza 3 


znanej marki 


145 Domn nandiowvvy 


Lwowa, poszukuje wielka instytucya. Rze- 


PANOWIE!!! 


którzy sią sami gołą aparatem Gilletto łub t p. używają 


Ra JEŻ. 


Poszukuję na cztory miesiące ietnie, mieszkania w po” | Dierśawy większej, kilkaset morgów lub mniejszej w 
błiżu Lwowa, ułożonego z 3 pokoi umoeblowanych i 
kuchni, stajmi mą konie i krową z pastwiskiem i ląką 
w zdrowem położeniu w pobliżu lasów © risk 

min. 


1452 


do 
rok 


naatępny. Zgłoszema pod „Bezpieczeństwo* do Sy 
14 


gy JTÓzeTa Wittmann=a 
| (nad restauracyą Flieszera) wykonuje ZĘBY Sztuczne 
z prowincyi załatwia się w jakpak 


Yo- 


r i klamy tylko 
36 K. Wyśmrjoniie mydło do golenia jzx przed wojną poleca 


dministracy!. - z, A y 
8 atò pa S . 
> R. Naprawa satomobil! i pługów motorowych oraz S. FEDERA, Lwów, Syk tuska 7 

Buchałter-bilunsista. Polak, katolik, zmieni posadę. | wszelkie roboty, wehodząc: w zakrae ślusarstwa i me- = 7 

Zgłoszenia pod „Buchalter do Adm. 1423| chaniki wykonuje firma A. Schmidt & Je Zaczkowski, 
Wz RTW warsztaty ślusarzako-mechanmiczne, Lwów, uliwa Koper- 

Korespondent (ka) polske-niamiecki dla wielkiego | nika 1. 16. 823 
przedsiębiorstwa fabrycznego poszukiwany. Reflaktuje|_______— aaaea 
się tylko na siły rutynowane. Zgłoszenia pod M. J. do | Artur Śmut:y, stroiciel fortepianów, Ochronek 5, oñi- 

Admin. 1436| cyny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1334 
dent lske- niemiecki oszukuje ratych- | Wszełką rozsadę jarzyn wczesnych i późnych (silne pi” 

deaa P, Miksiażaba, waw? Pasii Mikolaacha. kewane) — dostarcza w każdej ilości Zarząd Ogrodów 
Zgłoszenia pisemne z podaniem  referencyi, odpisów | w Wybrauówce. Poczta i kolej w miejscu. 1314 

—wiedeciw | warunków. | mom TEE o REEE 

H KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA A - Ji8 r Biuro techntezne-Handlawe 

w= a ni ê 3 é 

Facten oiwarty zaraz do sprzedania. Cena 20.080 kor. 2 EJ g = 1 
Informacyi udzieli przez grzeczność Way Byczyszyn, m t 5 i 
Lwów, Pełczyńska 9. 1166| | eo 3 F ET] „uk. U. 

SI ŚRED a E M E AA z 

Sprzedaje okazyjnie: lastra. kredensy, szafy, łóżka, sto- 5 a © „pe g à w Warszrawia, 1081 
ły. biurka, otomany Jieae mibig o ranki pariyery.] PEETER a maa [EF ul. Wilcza |. 31, — Telef. 272-92. 
chodniki — dwa fotełe żelazna fryzyerskie =  „Dero- © 3 s 2a N M 
teum“, Sapiehy 34. 1162| | 8 ER £ = Własna wałcewaia | odlewnia malali 

= 4 mA RER" ROOIM"N | I WM emi PCE E € 2 Ì y skladzie duż bór 

Pięknego legawca (,Pontiora") szeáciormiesigcznego —| | Boo "R 52 | mm ach, raa mea 
sprzedam tylko myśliwemu. — Tarnowskiego 68, A | g = g lą X > = z KE wnież drut miedziany i mosiężny. 

wo. 3 TEOT] 3 
na pra e£ ERER UPWG ISPRZEDAŹ METALL 

Kapię palmy i inne kwiaty wazonowe. Terlecka, Jakóba | © ME: = Ę ZEDO ZE DZ. 
Strzemię 2. 1386 4 R © E bo $ 

Instrument geodezyjny do pomiarów z lunetą i stolikiem b M D Sg À 
do nabycia w firmie Krawiański i Ska, Lwów, A a, s g o $ w 
kstuska 9. 1383 | g „A E ' — 
esiony w klocach albo szprychy kupię. M. Lickondorf, | | z 

J Byka powozów, Żulińskiego 6. 1354 > SE LE 

Młocaruia sztyftowa M. 27/34 (mało używana) z fa | | = w 
bryki Kovażika — Pompa do Bojówki owa "EYE: Gześlzlh Dia P, T. Publiczności i wang dia jè 
(nowa) — do sprzedania. — Wiadomość: Warsztaty Œ S Sult 
Slusarskd Mechan izúi Schmidt i Zaczkowski, Ewan; zę go paź N ;3 : palących. 

- pna rj 
Ma Kosa 16. | 3 rio BZ 53.5 a Dd niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że pod- 

Płaszcz gumowy, śŚnisgowce, kupie, dobrze zapłacę. M] ży JEŻ s3 APC $ rabiają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare- 

Herman Moszkowicz, Kawiarnia Warsrawa, 1406 EE z5 BŚ u2%E|IBR towych „SOLALI” przez nas wyrabiane. 
- 0 PPE. 

Fortepiąn Fritza w dobrym stanie de sprzedsnia. Oglą- | ff i] | rA EE siĘ Ostatnio puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót 
dać można codziennie od 10—12 przed poł. Zimoro- | Hj em ZE u3zĘ handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki 
wieza 3, Il, p, wejście przez ganek na prawo. 1401 |$ = "Eo ACE: S-_E złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry- 

Da sprzedania: Perskie dywany, kilimy. makaty, lustro, = Au AE isi | wano w podrobione zewnętrzne książeczki etykietowe ż naślado. 
obrazy, lampy, meble, wyroby ze arebra. Od g. 3—5 |] 2554 2 FoB wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami KA 
po poł. Obozowa 3, | p., drzwi nr. 4. 1400 |Ñ E >E z S- gay |Ma tureckimi by przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić 

Perskle dywa kredens, lodownia do sprzedania, ls J 2 SE azs j gó |] w błąd P. T. Publiczność. 

wany, , „isa |; : . 
køwioza 11, KIF „Wanda“, parter. Oglądać od 1—4 | sm a | SE 3% Naśladowcy zoetali wytropieni a także zakład litogra- p 
1393 |W a =m  . cd gi t ficzny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty E 
=" WEEPER E a u i, == LE ke 0% został. do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym $ 
4-3 08 S punh kamym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich Q% 
Krear, mowy dobrze utrzy (25 SĘ 29S BaS g przyrządów i kamieni litogralicznych do podrabiania marki słu- EH 
many POKOJ JADALNY. 3 LĄ 3 r LE 5.6 „|| zących, oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych. 4 
Listowne zgłoszenia adresować: Bolesław Polit, | ff © mi w% x 3 z 
Lwów, Rynek 30. 1257 | 5 mil Ea 2:50 wg O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyf katy przed % 
(A E AJ . . kę 
SM DSi, leżak, Dóktyć Ka RAA Foe ius) 3% wie e3 8 odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy 
Y sı portyery, , J CA m OD% a uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 


surowy, — sukno na płaszcz, — obros duży, kostyum 
damski, szal, buciki, do sprzedania. Zyblikiewicza 38 
parter, drzw! nr. 4 od 11—12 przed poł. 1459 


Łuski hreczane i opaliny sprzedaje się we większej ilo- 
ści we Lwowie, ul. $zymonowiczów 14; 


Jeden garnitur młocarniany Clayton & Shuttleworth, 
8—10 k. m. w najlepszym stanie ma do sprzedania za- 
raz A. M. Kierski i Ska, Lwów, Kopernika 4. 1441 


„Kupię wiłłę urządaona z całym komfortem, eonajmniej 
7 pokoi. większy ogród, stajnia. wozawnia. Zapłacę 
gotówką albo zamienię za odpowiedni majątek ziemski. 
Zgłoszenia pod „Ziemianin* do Adm. 1453 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


Poszukuję obszernogo lokalu sklepowego z większą 
wystawą, przy ruchliwej ulicy. Zgłoszenie: Pretzel, 
Pańska 17, fryzyar. 142 


0 


(0) - RROTAT 


psk dje pieniądz 
wydany areklamę 
W Gazecie „WIĘCZGTNEj 
| „POTaBREj . 


| EE FT 


buczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. j. na książeczki za- 
opa!rzone w złoty druk i tureckie znaki lecz co najważniejsze 
na ZQWArIOŚĆ tych książeczek. 


Prawdziwość naszej marki można mianowicie skon- 


trolować przez to, że nasze bibułki cygaretowe 
opatrzone są WOdno-impregnowanymi napisami 
„SOLALI' I to na każdaj poszczególnej bibu:ca. 
Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na każdej 
poszczególrej bibułce cygaretowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napio „SÓLALI*, mamy do czynienia z. bez- 


wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem przed któ- FE 


rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność, 


„SOLALI* 


1202 Żywiec. 


Re 3276. LL „QAZĘTA WIECZORNA". 


Śozrowny seran A TUWAKUSTWO: OGKUDIKI 

„ POD FIRMĄ e ia wo 
MMI EDS 
| W KRAKOWIE, JAciELLOŃsKAS A) Timina korodo 3 milionów Manet, 
| Część powiększonego kapitału zakładowego 


| POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ- 


została subskrybowaną przez dotychczasowych 
spólników, reszta udziałów może być pokryta 
za dopłctą agla w wysokości 15% od dekla- 


KŚWICZKI, ZEPIRY, PŁÓTNA, 

|  SEERTYNGI, NICI BAWEŁNĘ, o KĘ, 

, PRZĘDARI T-P. ARTYKULY. Subskrypcy®ð prosimy zołosić w Biurze 
D;rekcy! ul. Akademicka 23. 


DYREKCYA:: 
Inż. A. Kolischer. Inż. W. Jakimowski. 


PREZES RADY NADZORCZEJ : 
+Dr. Leonard Stahl, m. p. 


CHOROB 


| A: .  AJIAZEAŁ HM 
PR WW KAŻDEGO TYGODNIA 
| NOWE TRANSPORTY TOWARÓW 


1382 


weneryczne, skórne, zastarzała — 
„eczy specyalista Dr, FRIZC 4; 
ulica Waiows i. 64 — Wstrzykiwanie preparata Nas 
Salversanu tylko prze l południem. 


NAJTRWALSZE WIRÓWKI BO MLEKA | romoawsz m z 

„SPRZEDAJE „m || PASZE TRESC: WA (IU | 
WARCZAWYKIE ZEKAŚZIE T70 MLE STLJĄ KASIONA ROSLIN asswny:h | 
WARSZAWA, ul. HOŻA I, S1.|| 
wa Poszukujemy reprezentantów. "TRE ; MATERVAŁY oćzieżawe 


TRUSKAWIECJ sxzanncow i KÓŁKOM ROLNICZYM 


Zakład xdrojowo-kąpialowy, | ich CENTRALA pić le na wschodnia | 
otwarty od 15 maja do 1 paźdricznika || (007 IŁ Matoto sk 


Wszelkich bliższych Szu zoo ld, A WATI lF y Fony EER i 
| KÓŁEK ROLNICZYCH 
kowo „aka ta di w sa i. 26. we -i 


NACZYNIA KUCHENNE | 


1218 


dkasying 
z | Bkazyl ią 


á Okazyjną EH zakk 
kamienicę 


a arieni 
i olyan 


i Alicja FORTUN I“ 


St. 7 


CZCIONEK 


E. IK. KCZIAŃSKICH 

dawniej S. ORGALSRANOR) 106 
Warszawa Rias0w zde Przedmiość 005 
TEL. 751. TEL. 761. 


PRZYJMUJEZAMÓWIENIA 


NA BISMA, LINIE MATE- 
RYALNE I ORNAMENTA 


kamienicę Il. 
przy uł. Mikołaja za 750.000 Mp. 


Mi:ołaja' za 900.000 Mp. 


nej Listopada za 150.000 Mp. 


placu Akademickieg: za 1,100.000 Mp. 


i łąk do parcelacyi dia Polaków, 
cza, bez budynków, po 4.300 Mp. 


uprzoeda 


chów 8, 
od godz. 3—5 povsałudniu. 


30000 KOPACZEK 


| sercowych i kwadratowych zaraz do odebrania. — Biuro 
Techuiczne: WE + Ge e £ kakon Stawkain 


„ z komfortem, z ogródkiem, 


kamienicę I p; z pół komfortem, ewent. 
NAWA pomieszkaniem, MS ogródkie. M przy 


kn i 


1. Po Z "NEM i ogródkiem, z woln. la 
tami, zcentr:lnem ogrzew niem, przy boc% 


Ill. p., a gadzwyezainym komfortem tuż obok 


370-morgowy, W tem trochę lasu młodego 
koło Hani 


Lwów, Pger 


Cza: odnowić prza tnłate | jA 


-— Telef. nr. 204 


na mocy iw" Minis ers.wa | Skarbu z r) Boh 1919 Aita kapitał akas „m 6 


wysoKości 
AO>OC©O.OC©O Mik p. 


w akKcyach nominalnej wastódc) po 200 Mu p, Które dotych:z.sowi aKcyo..aryusze mogą nabywać 

po Kursie 250 MK., nowi subsłir;.benci po Kursie 275 MK za sztukę. fa 
W myśl u hwały Walnego Zgromadzenia aKcyonaryuszów z dnia 25. Kwietnia 1920 Bank Ę$ 

ma zamiar w najbli (zdj zwa E podwyższyć Kanitał do $ 


00.000 


pe Kursie, Który później zona My ustalony, 

Za rok 1918 Banx w płacił 8% dyw kę zywe 

Za rok 19.9 Ba k wypłacił 9© ddywid: 

t3b> en e skarb Państ a rczpisał s bs Ri wptzye na pożyczkę pań- 
stwo: a, a podpisywanie tej poży.zK: jest najpilni=jszym obowiązki*'m Każdego obywatela. 

Ażeby Sz'nown m reflektantom na alicye Ban u ułatwić tem wydatniejsze spełnienie tego 
obowiązku, Bank Kupiectwa Polskiego postanowił tytułem wpłat na aKcye obeczej emisyi, jak rów- 
nież tytułem przedyłaty na akcye zamierzonej emisyi przyjm wać także 

te subskrypcye ćługoterminowej i HrótFoterminowej 5% pożyczki państwowej z roKu 1920, 
Które będą dokonane we własaych Oddziałach Banku: 


KRAKOW. Pijarska |. 2. PRZEMYŚL, Dom wiasny, Plac na Bramie. 
GDANSK, Dom własny, Wolilweberstrasse |. 27 SANOK, Dom własny ul. Kościuszki. 
LWÓW, Dom własny, Halicka I. 19. WARSZAWA, (dm własny w rekonstrukcyl) chwi- f 

LUBLIN, Krakowskie Przedmieście |. 27. lowo Szkolna 10. . ZARZĄD. J) 


Size. „GAZETA WIECZORNA”. Nr. 5226 


TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE 


denie m pitawe zmienionego statua: „Ziemski Bank Kredytowy, Tow. akcyjne we Lwowie 


podwyższa kapital akcyjny 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych 
reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920, L. 12643/20. 


z 20,000.000 K RA 50.000.000 K 


przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po K 400 imiennej wartości. — Emisya powyższa ma być przeprowadzona na 

mocy powyższych uchwał w trzech seryach po 10,000.000 koron, czyli pe 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. 

Subskrypcya pierwszej sery w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca br. i została wniesionemi zgło- 
azeniami pokryts z poważną nadwyżką. — Qbecnie przeto 


drugiej i trzeciej seryi łącznie 
ti. dalszych Z3,000,000 R. czyli 50.000 Szu a::cyi p3 400 R Im. wart, 


Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 
19'9 — o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery alcye da- 
wniejszych pięciu emisyi przypada ą dwie akcye nowej emisyi, czyii po jedn=j akeyi z każdej soryi. — Kurs emisyjny wy- 
nosi: dia dawnych akcyonaryuszy wykonu ących prawo poboru w te m nia zakreślonym po 
450 koron za Sztukę, :aś da nowych aksyonaryuszy po 520 koron Za SZIUAĘ, dla jednych i dru- 
gich z doliczeniem 5% odsetek od 1 stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia | 20. 


Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tem, że przestrzesać będzie 
pierwszeństwa subskrypcyi, wedie terminu ich zgłoszenia. 

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą 
w swoim czasie oryginalne akcye. 


termin zamknizcia subskrypeyi oznacza się na dlsi (5 maa 1900 r. 
WPŁATY USKUTECZNIAĆ MOŻNA: 


w Ziemskim Banku Ńredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, oraz we 


Filiach Banku: w Krakowie plac Maryacki 1. 9 i w Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 58 (róg ulicy Szopena) 


w Banku Mredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 1.9, 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
w Banku Handiowym w Poznaniu. 
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